
Tego jeszcze nie byłol Na mini-scenie, w niewielkiej sali 
(hallu k'aaowym) Teatru Wielkiego w Warszawie, mini-aktorzy 
poruszani za pomoeq unurk6w przez sprawnq ekipę absol
wentów Wydziału Lalkar~kiego PWST w Białymstoku· zado!mon
strowall widzom ,.Aptekarsa'' Haydna. Tym samym inaugura
cja działalności Sceny Marionetek Warszawskiej Opery Ka
meralnej 21 czerwca br. stała się faktem. Dodajmy, sctmy ja
kich Europa nie ma więcej niż kilka, a ta najbardziej znana, 
1 Salzburga, pragnie nawlęzat jut z nią wsrółprac~. 

Przez l)Otnad diWa lata tmwaly 
prz.y;l{otawan.ia do tej premiery, 
Trudności z wcieleniem w życie 
zm,a,k.omitego p<liillY'S·1U. aby stwo
rzy ć w Pollll·C& l:aJik:<JIWY teatr o
perowy (JhiJstoria tel amuk.i •L«~
ga XVII wiellw) wydaJWaly 11i«1 
prawie niemożilii<We. Marionetka 
- 1alka pol'usza,na za po~ią~
niem ll'ZIIl.Unk.ów je,st tworem &za
lenie ~k.amplilk.owanym, dla 
twórcy niebY<Wale pracochłon
nym, wYmagającyrrn oook umie
jętności - ogromnej wprost cier· 
pliwości. Autorem lalek , - su
gestywnych postaci Grileity, Vol
p i·na, Mengona, Sem,por>no i po
mooników A,plekarZI!I jest WIE
SLAW LIPINSKI. KonsM•ulkcję . 
sceny obmyślił i zaprojekitowal 
w szczególach współautor przed
stawienia, wytktadawca PWST w 
Białymstoku - LESLAW PIEC
KA. Po dłu!gich stara111iach udało 
si«l znaleźć wYkonawców s~y 
w pracowni Bialos•toclkiego Tea-
tru Lalek. · 

Kiedy nareszcie udało sią po
konać trudności piętnz.ące sią 
dosłownie na każdym kroku, 
dla niestrtlldronych mimo ws.zy
sbko pionierów - zapal~ńców, 
porostal drobiazg: sala, gdzie 
można by U'rz.ą.d-z;lć premierę. 
Hall w Teatrze Wieil!k.lm nieste
ty n ie nadaje Bię do tego c<>lu. 
Akustyka - ponoć znakomita 
podczas prób, z uublic:llno!>cią 
mwiodla. Dźwięlk~ muzylki pły
nące z głośników słychać było 
nieźle, lecz glosy solistów. a 
z,włas•ocza słowa t·ekstu (pol«kia 
libretto na.pisala Joanna Kulmo
wal rzadlko w ue1ni docierały 
do stuchaezy. Z pewnością le
piel by się 5lalo. aby bezdomna 
Pol.s·ka Opera Kameral•na i lt>l 
.. najmlod.<>ze dziec'lw" - Sceona 
Marionetek, mogla przytul'ić się 

choćby w Salach Redutowych 
Teatru Wie<l•kieol(o. a może 
urz:v,kl.ao w jedneJ z 1al war
szawskie-go All\~enalu? 

Ale wróćmy do premiery. Mu
z)llka Hayi(jona. 7JWieown.a, wdzięcz
na. melodyj.na T.ostala n.a.grana 
na taśmę, a 1~>·1 wyokonawcami 
je<.t Ot'ki.e·ąt,ra Opery Kameral
nej pod dy•rekcja Tomasza Bu~ 
ga.Ja. Reży15e•ria .Titkl Stokals'kie.l 
i scel!1o!(rafia lMc.ll Kossakow
skleJ zasłużyły na odd7.iielne sło-

'l' 
wa uznania. W programie, ob01k 
nazwis k śpiewaków: Alicji Slo
wa.kiewicz, LeslliiWa. Kowa.lskie
go, Ka.zimierza Myrla.ka, Jerze· 
go Mahlera. na równych pra
wach, 71resmą na pi~wwszych 
miejscach, figurują na:llwislka a
nimatorów lalek: Marii Wilma., 
Ettbiety Socha, Barbary Przy
chodzień, Krystyny Ka.cprowi.cz, 
Urszuli Janik, Lesława Piecka i 
Jerzego Lelenia. (efek;ly specjal
ne). $piewacy i or%.e str a po na
graniu, wysilelk arty\Styczny ma
ją iuź z.a sobą. Zespól młodziut
kich animatoróow pracuje w po
cie cr,ola przez cały spektakl 1 
pracować będz:ie przez kolejne 
wieazory i popołudnia (w tym 
tygodnilu do niedziel; włąc-znie, 
z; wyjąlbkiem wtor1ru). Kolej ną 
premierę opery dla wszystk ich. 
slkutecmie przełamującej (cza
sem usurawiedlilwioną) niechęć 
do s·pektallcli w wylkonal!li•U pra
Widzi<Wych a'l1tYl'Stów na duży~h 
scenach, będzie .. Ph'ilemon 1 
Bau10i8", t.alkże z muzy'k:ą Hayd
n.a. 


